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N a r o d o w o # a d y k a l n i  r a d n i  n t .  s t .  W a r u  a w y

EUGENIUS7 DMOWSKI

Jr. 1897 r. w  Warszawie. Za 
czasów okupacji niemieckiej tworzy 
kółko oświatowo • lubotnicie. W  
r. 1918 wstępuje jako ochotnik ao 
wojska, biorąc aciziai w caiej aam- 
nenB bolszewickiej. P o ukończeniu 
prawa zostaje sędzią. Następnie prze 
■■osi się do adwokatury. Bierze n- 
dział czynny w p-acac** O. W . P. i 
O. N. R. Obecnie czionek zan ądr 
Narodowego Zrzeszenia Adwokatów.

MIECZYSŁAW IERZY 
PACZKOWSKI 

Dr. w r. 1904 w w oj. kieleckim. W  
r. 1918 bierze -rdzud w walkach * b> - 
izewfkami o Mińsk Mazowieuki. W 

r. 1920 wstępuje iako ochotnik do 
wojska, biorąc udział w walkach o 
Warszawę. W czasie studiÓT akade­
mii-kich oprawujr godność p.ezesa 
Warsz. 1 tka Mie-dzYkoipo.-acy inego, 
a następnie w Związtcu Polskich Kor­
poracji Akademickich Pracuje po ii 
kończeniu studiów w JarzHzie Miej- 
akir.t, następnie przechodzi do adwo­
katury. Brał czynny udział w prazack 
OWP i ONR.

JE RZY  KURCYUSZ

Łat 31. Adwokat. W  określ, stu­
diów akademickich przejawia wybit­
ną piacę społeczną. Piastuje godność 
prezesa Akad. Kida M adei zy Szkol­
nej, Związku Ak. Kół Prowincjonal­
nych, Prez. Tow. Br Pom S. U. W . 
prezes* Rady Naczelnej Młodzieży 
Wt.zechpo.sk.ej, Prowadzi Intensywną 
pracę polityczną w ONR.

Obeci ie występuje jako obrońca w 
wielu procesach politycznych.

H EN RYK SUCHODOLSKI

Ur. w 1900 r. w ziemi lubelskiej. W  
szkole sreaniej w Lublinie należy do 
POW. W r. 19i8 wstępuje do tworzą­
cego się w Lublinie szwadronu 7 p. 
nl. Ciężki, ranny w szarży pod ( yco- 
wem. Odznaczony krzyżem „Virtuti 
Militari i dwukrotnie Krzyżem W a­
lecznych. W  r. 1925 koń rzy wydział 
prawny w Lublinie. Pracuje w ke-nsu 
łacie w Pradze Czeskiej. Od r 1935 
Jest adwokatem w Warszawie Pra 
ruje społecznie w Narodowym Zi ze- 
Stenia Adwokatów. «  Związku Adw. 
Polski 1 Związku PoIskLn.

W ŁODZIM IERZ SYLW ESTk OWICZ 
Ur. w r. 1904 w T^ flisie. Jako u- 

ezen brał udział w walkach 3-e- dy­
wizji syberyjskiej. W  roku 1920 pra­
cuje w harcerstwie polskim w C Har­
binie, a następnie w bazie w rjsku 
Polskiego we Francji. IV okresie stu­
diów nc medycyrre w Warszawie ,6ot 
kierów niLierr oddziału akademickie­
go OWP i wiceprezesem oddziału war 
szawekitgo Młodzieży Wszecupol- 
skiei. W  r. 1934 oracuje w szeregach 
ONR _ ’

Obecnie jest wiceprezesem (idazia- 
hi Warszawskiego Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego.

*

„Obóz zjednoczenia ?/spijlnep interesu1’
Kulisy sprzedały U/w2d* :]i

f a b r y k i  d r o ż d ż y  w  Le s ie n ic a c h

Oficjalne wyniki
w y b o r d w  s a m o r z ą d o w y c h  w  W a r s z a w i e

L W Ó W , w  gru d n iu  1938- (K o r . 
w ł.) .

P o lsk a  op in ia  publiczna zaalar­
m owana. zostata w ia d om ością  o 
zam ierzon ej .lk w id a c ji fab ry k i 
drożdży w  L esien ica ch , kolo  L w o

w pływ em  1 staraniem  n ie  dopu sz­
czą  du lik w id a c ji tak ce n n e j p la­
ców k i p rzem y słow ej n a  k resach ".

M im o to, jak  zw ykle w . tak ich  
w ypadkach  byw a, w szystko skoń ­
czy  się ty lk o  na „o b ie ca n k a ch " i

U strój kapita listyczn y  aie liezy  
się z cz łow iek iem  p ra cy  —  jeg o  

i dew izą  to  zysk, bez w zględ u , ja k i-

P . A . T . kom u n ikuje  o f ic ja l ­

n ie :
G łów na k om isja  w yb orcza  o- 

g łos iła  u rzędow y w yn ik  w ybo­
rów  do rady m ie jsk ie j m. st W ar 
szaw y, które od b y ły  się w  dn. 18

27 m andatów . 
N a rodow e —  8

O. Z. N . —  40 m anaatów .
w a, z  pow odu  w yk u pien ia  j e j 1 .za p e w n ie n ia ch " , co  o czy w iśc ie  
p rzez kartel drożdże,wy, W  zw iąz- nie zm ieni faktu , że fab ryk a  zo- 
ku z tym ok o ło  170 praeow nikow  stała  ju ż  sp rzedana i, że n ieba - 
te j fab ryk i .n a jd z ie  s ię  n iebaw em  wem  w sz y jcy  je j p ra co w n icy  p o - 
na bruku  bez p ra cy  i bez kaw ałka zostaną bez p racy.
chleba-

W praw dzie  Ł r o z p a c z e n i  p r a c o w ­

n icy  w y s ia li ju z  s ro ra  ilość  tele­
gram ów  do „czy n n ik ó w  d ecyd u ją ­
c y c h " , Z ap a d ły  p r o t e s t a c y j n e  u- 
ebw a lj rozm aitych  op iek u n ów  po­
krzyw dzon ych , a d e le g a c je  n !e je ­
den raz k o 'a ta ły  do drzw i m ie j­
s co w y ch  d y g n i t a r z y ,  by  u s ł y s z e ć  

lap idarn ą odp ow iedź , że „sw oim

R L U M A 1 Y C Z N F
a r t r d t y c z m e

ń J L W R A Ł G I C T f t f t

u y u w Ą

"Kulisy sprzedaży i lik w idacji 
w spom nianej fabryki d rożdży  
p rzed staw ia ją  się  n a s tę p u ją co '

K urtę ’ d rożd żow y , do k tórego  
n ależy  17 fa b ry k  zm n ie jszy ł rocz ­
ny  kon tyn gent w  fa b ry ce  Iesienic- 
k ie j z p ó łto ra  m ilion a  k ilogram ów  
na 90u tys. kg . drożdży. O czy w iś­
cie ak c jon a r iu sze  n ie ch c ie li zg o ­
d z ić  się  na tak zn aczn e ob c ięc ie  
im d oty ch cza sow y ch  zyuków, po 
stanow ili zatjTn fa b ry k ę  sp rzeda ć 
k arte low i, tłu m acząc op in ii sw o ją  
d ecyz ję  tym , że w ob ec  zm nie jsze­
n ia  kontyngentu  n ie  są w  stanie 
u trzym ać fabryk i w  ru cn u , zw ła­
szcza , że w yzn aczon y  k on tyn gen t 
je s t  sa  m ały w  stosunku do tech ­
n iczn eg o  w yposażen ia  i zd o ln ości 
ro czn e j p ro d u k c ji, k tóra  w ynosi 
ok o ło  3 m ilion ów  kg. d rozaży . —  
K artel, w yk u p iw szy  fab ryk ę, z li­
k w idow a ł ją , a k on tyn gentem  po 
d zie liły  się  p ozosta łe  fabryk i, na­
leżące  do karteiu.

N ie bez p ik anterii je s t fakt, że 
ak cjon ariu sze  les ien ick ie j fa b ry k i 
d rożd ży  w jak  n a jlep sze j zgodzie

i h arm on ii tw orzą  „ o l  az p raw d  zi 
w e g o  z jedn oczen ia  w sró ln e g o  in
teresu^ł •*.•*>♦ r    c _________j ___ ____o _ ( __ ? ^___  t

O to bow iem  obok  1 0 0 -p ro ce n - m i ś iod k a m i ten zysk  da się os ią - ’ g rudn ia . W ynik i w yb orów  
tow eg o  ozon ow ca  jest tam  także ?nąć. T o  też żadne półśrod k i, ża - s tę p u ją ce ' 
tz y n n y  cz łon ek  S tron n ictw a N a ­
rod ow eg o , poczesn e m ie jsce  za j­
m u je  reprezen tant K on serw y , a 
listę zam yka n a jb a rd z ie j w p ły w o  
w y  ak cjon ariu sz  „b e z p a r ty jn y "
żyd  Izy d or  G oldberg . w łasny zysk u tożsam iają  z d o -

' Jak  w id z im y , p ien iądz okaza ł brem  ogó łu . D latego też  kartele 
się d o b ry m  łań cu ch em  dla z w ią - należy uznać za praw dziw ą  p lagę 
zania razem  reprezen tantów  sta - społeczną, 
rych  pa rty j po lity czn ych .

sa na

dne in geren cje  osób  w p ły w o  wy'ch, 
rn i żadne zm iany przep isów , n o r ­
m u ją ce  n ow y  u strój k arte li nie 
zapobiegn ą rozm aitym  „tra n sak ­
c jo m " ty cn  panów , k tórzy  sw ój

P . P . S.
S tron n ictw o  

mandpt.ów.
O B Ó Z N A R O D O W O  - R A D Y ­

K A L N Y  —  5 M A N D A T Ó W .
Żydzi —  20 m andatów .
D o dnia 4 s ty czn ia  J939 r. 

w łączn ie  m ożna będ zie  s k ła d a ć -  
p rotesty .

Ż y d z i  n a d a l  z m i e n i a j ą  n a z w i s k a

T. KL

Q d n a  w  j r i r o b a  n l e d o m n  a & « t
stosuje się zioła przeciw ko kam icy żółciow ej i złej przem ianie mate­
rii, D -ra Cz. K rassowskego, znak ochr. tow ar K AM ICIN A . Cena pu­

dełka zŁ 2, —  Do nabyta w  apteka ch i skład aptecz.

Z g łos ili się ostatnio n astępu jący  
y d z i z prośbą o  zm ianę nazw isk.

1. Jan  K azim ierz  ( ? )  Nusbnuro 
chce  się n azyw ać B ron iew icz , D a - 
n ow icz, lu b  D rażew icz.

2. Z o fia  S zo ło m cn o w  ch ce  się

..yw ać G arent, L en t lu b  W ant.
Sprzeciw y  n ależy  zgłaszać przed 

9 styczn ia  do K om isariatu  R ządu  
na m . st. W arszaw ę za łącza jąc m e - ' • 
tiyicę u rodzen ia  lu b  rów n ozn acz­
n y  dok u m en t upraw n ia jący  do u -

n a zy w a ć  S o łow sk a , Sołow."ńska, żyw ania  ch ron ion ego  n azw iska  i  
S łow ińsk a, S icm sk a  lu b  S o łożyń - op ła tę  stem plow ą  5 zł. i po  50 gr. 
ska. od załączn ika.

3. E m il W iesen b etg  ch ce  się n a  -  ------------

Jak się tworzy „nowa rzeczywistość”

Om t e  po Icslc Mmmm
U z g o d n io n e  z d a n i e  d e m o k r a t ó w

0ZIEN W POLITYCE
eocjaliści IP. PREZYDENT R. P.

W  ZAKOPANBń
P. Prezydent D. P. z maizonk, i 

utoczeniem zwiedził nowe inwesty­
cje w  Zakopanem. M. in. udał się 
kolejką torową na Gubałówkę, na­
stępnie zas o.bejrzat stadion narciar­
ski pod Krokwią, wreszcie hotel tu- 
Tystyczny na Kalatówkach 
CZY ABY ROZŁAM W  NAPRAWIE?

W związku z ostatnimi 
„Naprawy" ns plam* gospodarcze 
rządu, jak się dowiadujemy, w poło­
wie s t y c z n a  j939 w  Warszawie od­

będzie się zjazd wybitnych naprawia 
czy, na któ ym ma być wyłoniona 
Rada , Naczelna. Będz.e to oficjalne 
przemontow anie grupy naprawiac- 
kiej na kluo poiitycz.y. jednocześ­
nie dowiadujemy się, że nie wszyscy 
lapruwiacze solidaryzują się z ata­

kami na plany gospodarcze rządu. 
Mów się. Ze na sryczniowym posie­
dzeniu .N apraw a" podzieli sie na 
dwa różne ugrupowania pro i con­
tra rządowe.
POSIEDZENIE C. K. W. P. P. S.
W  tych dniach odbędzie się posie­

dzenie komitetu wykonawczego P. 
P. S na którym będą omawiane 
wyniki wyborów sarra rządowych 
oraz ustalona zostanie tak tyk a  F. P. 
S. w  nowoobranycn radach miej­
skich.

N* posiedzeniu mają być też de- 
nnityw.iii ustamne kandydatury na 
prezydentA* w  tych miastach, gdzie

„demokraci" wraz z Bon­
dem uzyskali większość.

U KRAIN '"'!ŃCY
A  W YBORY SAMORZĄDOWE

W e Lwowie ukazała się odezwa 
ukraińskiego krajowego komitetu wy 
boiczego, podpisana przęz d; ilaczy 
Frontu jedności Narodowej, Zwiąż. 
Ku Ukrainek i innych tprganizacji. 
Odezwa wzywa do energicznej akcji 

atakami wyborczej do rad miejskich i gro­
madzkich w  ceiu „obrony praw 
ukraińskich w  samorządowych wy­
borach".

Nie/nrem u1 charakterystyczny jesl 
ustęp, w którym naznaczono, że w 
wyborach samorządowych Ukraińcy 
mają możność wystav ienia kanayda 
tów „oei. pi trzeby uzgadniania tych 
z polskim obozem pro. ządowyni 

Odezwi kończy się wezwaniem i 
.Pamiętajci-, że p-awa . posiadaja 

tylko „i, którzy je zdobywają". 
ZAKAZANY ZJAZD ..PKOSWFIY" 

Władze administracyjne zakazały 
odbycia zjazdu ukrainskiej „P ro- 
swity", zy olanego na 26 —  27 bm. 
z okazji 70-!ecia tej organizacji. 

„BIULEl W  p  JLSKO UKRAISiSKU 
M1ESIF CZNIKIbM 

W ychodzący od siedmiu lat ty- 
godn.K „Biuletyn polsko -  ukraiń­
ski' będzie od itycznia 1939 r. uka­
zywał 6ię jako miesięcznik. Redakto­
rem i wydawcą pozostanie nada) p. 
Włodzimierz Bartkowski.

(J . W .). P . Ki- H r. w  „K u rie ­
rze P oran n y m " odkryw a n iezw y ­
kłą n ow ość, że op ozy cja  nie je s t  
jed n o lita , że P. P. S. w a lczy  * 
narodowcaiH i, a Str. L u d ow e nie 
chce w sp ó łp ra cow a ć  z soc ja lis ta ­
mi. D op ra w d y  rew e la c je . K tóżby  
się spodziew a!. W szyscy  d o ty ch ­
czas m yśleli, że so c ja liś c i , n aro- 

jd o w c y  ’ lu d o w cy  tw orzą w sp ó ln y  
; Fiok.

T Y L K O  O 2 H
D ale j jed n a k  w y ch od z i szyd ło  

z w orka. T o  „o d k r y c ie "  by ło  po- 
trzeon e p. K l. H r. do n astęp u ją ­
ce g o  w n io s k u :

j Jeżeli nowiem opozycja złożo­
na z szzregu "rup . nauczona 
wicia doświadczeniami dochodzi 
po kilkunastu latach do takiego 

w którym najwięksi —zda. 
się— sprzymierzeńcy są w

rzeczywistości zwalczającymi się stw orzen ie  pozy tyw n ej siły , is to t g losom  robotn ików  P olaków .
p ■zeciwnihami, io  .akąż motna n j e p row a d zą ce j p ra cę  k o n s tr u k -1 P o św iętach  żydzi i s o c ja liś c i 
mieć nadzieję, ze luuzie d  potrafią 
poskromić sw oje rozbieżność1 | aą-
-oddać je wspólnej dyscyplin i  I Dc tw orzen ia  w sp ó ln e j siły,
rzecz dobia powszechnego? > k on ieczn y  je s t  w sp ó ln y  św ia to-

Konklfdujemy i opozycji w  Tol- p og ląd . M oże nam p. Kl. H r. w y -  
sce jes ™ereaonJ t^ ^ ^  tłum aczy, ja k  to by ło  w  O zonie,dającą

staną,
wałoby

współdziałania.
Stąd naczelnym postulatem w 

życia polskim «es. tworzenie, no­
w ej słly politycznej, która —  od - 
r^ucająr m gację, jako zasadę dzia 
laniu < tworzy nową rzeczywi­
stość- Proce* tworzenia tej siły 

• oaoy wa się w i imaca tylk Oljn- 
zu Zjednoczenia Narodowego, rea­
g u ją cego  pi og. am i wskazania 
Naczelnego Wodza.
P oprzedn io  uśw iadanjia ł nas p. 

KU H r., że O zon stw orzył now ą 
siłę. T eraz dow iad u jem y  się, że 
dopiero tw orzy. A le  B óg  z nim. 

N a pra w d ę  bow iem  ch odzi o

P o g r ze b  za sło żo ire g o  d zia ła c za
o ^ l o s z e n i o w o g o

W  dn iu  w czora jszy m  o d b y ł się nego B iura O głoszeń .
P ogrzeb  zasłu żon ego działacza n ? K ierow n ik ow i tej p la ców k i, S y -  
reren ie  og łoszen iow ym  ś. p  A lo j-  n ow i zm arłego działacza, sk łada- 
zfego O m ieck iego , w łaścic ie la  zn a - m y  w yrazy  w spółczucia

Wsrdesika s  Kowna
W IL N O , 28 12. P rzyb y ła  do 

W iln a  w ycieczka  n au czycie li g im  
n azjum  polskiego im . A dam a 
M ick iew icza  z K ow n a w  liczb ie  
28 osób  pod  k icro w n ic ł w em  w i­
cedyrek tora  g im n azju m  p ro f. Lu 
d w ik .  W ia łbu tta . I

U czestn icy  w ycieczk i, k tórych  
w iększość po raz p ierw szy  p rzy ­
była  do P o łs ld , o d je ch a li do 
W arszaw y i K ia k ow a .

W dn. 6 styczn ia  1939 r. w y­
c ieczka  w ra ca  do K ow n a.

który m a „w y łą cz n o ść "  do tw o ­
rzenia „n o w e j rzeczy w istośc i" , 
kto zm ien ia ł swTó j św ia topog lą d , 
aby  zn a leźć się  na w spólnej p ia t 
fo -m ie “  — -. „m łodzi n a ro d o w cy ", 
czy  np- p os łow ie  z eks - W y zw o­
len ia ?

LAS B1KNAMU
„K u r ie r  P o lsk i" odp ow ia da  nie 

jak o na w y w o d y  p. Kl. H r .: j
Eksicluzywityzm i tajemniczoscJ 

muszą ustąpić miejscu szerokiej i 
jawnej współpracy różnych odla- 
mow myśli społecznej .

Potrzeba ta jest tym większa, 
że wśród elementów, które czują 
się odepchnięte od życia poFtycj 
nego i parlamentarnego, panuje 
dziś dość powszechnie poczucie 
zwycięstwa, a nie ma nic groźniej 
szego, jak wspólne i jcdnoh.e 
uczucia wczorajszych antagoni­
stów. To jest ten las Birnamu, o 
jakim mówił Szekspir w „M akbe­
cie"; las, kióry rusza z miejsca ł 
idzie przeciwko dzierży cielow i wia 

Czy.
W  tragedii Szekspira odbyła się

yprawdzk próba „wzięcia za m c’ 
dę“  !r.su bi. nair.sidegc, ale porie- ‘ 
virż tragedie zawsze się smutno 
kończą, więc i ta próba Zakończy­
ła się ostatecznie fiaskiem.

JEGCSBHk ‘P A R X H E E tZ Y
Ż y^zi i. .so c ja liśc i u zgod n ili 

w reszcie  zdania co do w yniku 
w yborów . P oczą tk ow o  żydzi •■-rzy 
o isy w a li sob ie  za słu gę  zw y c ię ­
stw a, na co  zżym ali się s o c ja liś ­
ci, tw ierdzą c, że wygrali dzięjci

taktykę u zgodn ili. D ziś u siłu ją  
oba j sp rzy m ierzeń cy  w m ów ić  w 
sp ołeczeń stw o, że „d o ły "  od w ró ­
c iły  się od antysem ityzm u, że ro ­
botnicy sta li się  n ag le  f ilo se m i- 
tam i.

„N a sz  P rze g lą d "  odgryw a ju ż  
sw o ją  ro lę  w  in n e j sy tu a c ji :

Xo, co się opow i_da o  i ecydują- 
cym wpływie giosów  synowskich 
na sukces wyborczy PPS — .o  
bajeczki dia bardzo starych dzie­
ci. Jest rzeczą pewrą, że w  tycL 
okręgacn, gdzie kandydaci żydów , 
scy .tie midi żadnych szans, ży­
dzi nie popierali list endeckich C 
oene/ow skich, lecz oaóali swe 
głosy stronnictwu demokratyczne­
mu które nic uważa żydów za 
najważniejszy artykuł eksportowy. 
Lwia część giosów  żydowskich 
padła i a listy czysto żi dowskie; 
przejawili się w tym uświadomie­
nie naroaowc życostw a, które W 
więkscości swo'eJ nie chce wpły­
wać na układ stosunków w e­
wnętrznych w społeczeństwie pol­
skim. Według ocepy żydowskich 
kół politycznych —  liczba głosów 
żydowskich, które padły na ;Lty * 
PPS w W arszaw'?, nie przekracza ■ 
(0 tysięcy. ( dla tego słuszność 
ma p. NL-działkr.wski, gdy zwycię­
stwo PPS przypisuje właśnie glo­
som poi; kit.i.

Jak to p rzy jem n ie  gdy  p a r t n e ­
rzy  są tak zgodni, ja k  żydzi i 8pU-~; 
c ja liśśi. Żydzi naw et w yrzek a ją  
się zasług, by  od d a ć u słu gę  p o l­
sk ie j dem ok racji. K asztan y  t  ' 
ogn ia  zaw sze w ygod n ie j w yc i^ - c'̂  
g a ć  cudzym i rękam i. Ż ydzi j u i  
n ieraz zaslariicli się „prlska. d e ­
m o k ra c ją ". W  o b :c r .ś j sy m a -jł 
d em ok racja  przyda się  t y d o n  
ra r  je szcz* .


